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W iadom ości krajow e.

—  K R A K Ó W .  —

P R Z Y J E C H A Ł !  D O  KRAKOW A.

Od dnia 'i do dnia 3 W rześnia.
Bzowska Marvann», A ris t  flf Andrzej ,  Bolce F i l i i ,  

Łoncki Michał,  Otflnowski 'Wincenty, z Po lsk i ;  — 
Hradel Ludwik ob.,  Meisner oh.,  Kownacki Józef,  
Rochlitz Hermann, Jaworsk i  ob., W inczowska A lb i
n a ,  z Gnlieyi ; — Uhle Henryk, Szyszkowicz, Onner 
Jan ,  B runhuher  1'ransiszck, Ste iner Ju l iusz  ob.,  E rns t  
Gwido, z  1‘russ.

W yjechali z Krakowa.
Kobiczek Jakób  ob.,  Macudzińska Houorala ob.,  

Kamińska W ik to rya  ob., Bergęrszoni Anna, Dobrzan- 
ska Karolina, Skarbory  J ó / e f ,  do P o lsk i ;  — Romer 
W incen ty  i I l ie  onim, W ahlm ann  Karol ,  L ink, Krum- 
lowski J ó z r f , R om rr  Tomasz br . ,  Bobrowski Karol 
hr.,  do G a l ic y i ; — Hac;endorf, 1’fannenschmidt F r y 
deryk, do Fruss.

W iadom ości zagraniczne*

— Paryż 16 Sierpnia. —  
M enager  zaw iera następujące wiadomości 

"jiuduiowej F ra n c y i : * W  Tuluzie onegdaj 
rozpoczął się na nowo spis ludności i odbywał

się przez cały dzień. Utworzyło się kilka gro* 
n a d  które chciały temu przeszkodzić; grożono 
urzędnikom skarbowym i municypalnym , ale za 
ukazaniem się wojska gromady te  rozproszyły 
się. W czoraj także j a k  donoszą telegraficzną 
drogą t rw ał dalszy spis. N iektóre osoby za 
mykają wprawdzie drzwi sw o je ,  ale liczba ta 
kowych je s t  bardzo szczupła. Pan Duval w y 
dał rozporządzenie zabraniające wszelkich zg ro 
madzeń. Nadeszła . wczoraj z Bordeaux depe
sza telegraficzna donosi , że lam równie ja k  w  
całym departamencie Giroude, najzupełniejsza 
spokojność panuje. W  Perpignan rozopoczął 
się spis wczoraj bez żadnego oporu. Prefekt 
departamentu Lo t i Garony, przybył wczoraj 
do Villeueuve d’Agens nie zna lazłszy  najmniej
szego oporu. W ładze zostały przywrócone, 
miasto je s t  zupełnie spokojne.

S łychać ,  że reze tw a  skarbu od zamknięcia 
przeszłych posiedzeń powiększyła się o 6  mili
onów. Pan  Humann oświadcza teraz głośno i 
bez ogródki,  że pożyczka albo wcale stanie się  
niepotrzebną, albo bardzo zmniejszoną zostanie, 
ponieważ rząd nie potrzebuje już  tak znacznej sum
my jak  j ą  izby oznaczyły.

Czytamy w  Constilutioneli »Powtórzyliś- 
my po dziennikach tu louskieh , że rząd hiszpań
ski przesłał naszemu rządowi wezwanie aby opu
ścił szpital założony na wyspie Mahoń. Jeden 
z dzienników paryzkich potwierdził tę  wiado
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mość z lą u w ag ą ,  źe nasz minister spraw  za
granicznych o trzymał już  urzędowe w  tćj mie
rze  zawiadomienie. Dzienniki ministtryaliifc nie- 
tylko niezaprzeczyły tej pogłosce; ale nadto u- 
ży ły  jej jako  dowodu, ile nieprzyjaznym je s t  
dla Fra.icyi rejent hiszpański, i jako  usprawie
dliwienia swoich nieprzyjaznych kroków. Po
nieważ organa rządu tak przemawiały, uważa
liśmy przeto faktum to za praw dziw e, i obja
wiliśmy uwagi nad tym nieiudzkićm postępowa
niem, jakie ono naturalnie obłldzić mogło. Ale 
ie raz  musiemy oświadczyć, źe osoba będąca w  
takiem położeniu , że z pierwszej ręki dowia
duje się o czynach rządu hiszpańskiego, zape- 
w uiła  n as ,  iż faktum to zupełnie je s t  fałszywe, 
że Espartero nigdy nie pomyślał nawet o w y 
gnaniu naszych ranionych ze szpitala, owszem 
cieszy się że mógł im ofiarować miejsce na po
łowie drogi do F ra n c y i , i źe uważa za polwarz 
przypisywanie mu tak niegodnych zamiarów.

Minister marynarki posłał jak słychać roz 
kaz  do łłreslu, aby bez zwłoeznie dwa liniowe 
okrę la  wysłane zostały do Ameryki północnej. 
U trzymują że podobieństwo zerwanra pokoju 
między Ang'ią i Stanami Z jednoczonemi, daje 
naszemu rządowi powód posłania kilku okrętów 
■wojennych na te wody, dla bronienia w razie 
potrzeby interesów., francuzkicb. ( g .  w . )

—  Boulogne  16  Sierpnia. —

W czora j  od rana wszystkie ulice i place 
przez które uroczysty orszak miał przechodzić, 
przystrojone były chorągwiam i,  kwiatami i roz- 
mailemi godłami. O godzinie 10 wojsko linio, 
we i gwardya narodowa stanęły pod bronią, a 
około 12 orszak w yruszył ku kolumnie. Naj-  

rzód postępowała gwardya uarodow a, wszyst-  
ich okolicznych m ias t ,  później żołnierze mor

scy cesarskiej g w a rd y i , w  swoich dawnych u- 
n iform ach , a za niemi jechał wspaniale ozdo
biony tryumfalny w óz na którym stała sława 
trz; mająca w  ręku złoty wieniec w aw rzynu , 
k tó ry  miasto Boulogne ofiarowało cesarzowi. 
Tuż za tym powozem szedł jenera ł  porucznik 
Corbineau między jenra lam i Gonrgaud i Galbois; 
za niemi półkownicy wszystkich pułków tam 
tejszej dy w iz y i , potem wszystkie władze cywilne 
In corpore ,  a oddziały wojska kończyły orszak. 
P rzyszedłszy pod kolumnę orszak obszedł ją  do 
okoła i stanął na przeznaczonych poprzednio 
miejscach, W  tej chwili znajdowało się tam 
przeszło t >0,000 osób, francuzów i cudzoziem
ców. Na znak dany przez jenerała  Corbineau, 
podniesione zostało płótno pokrywające posąg 
cesarza. W  tej samej chwili zagrzmiały sal

w y  z dział, muzyka wszystkich pułków za g ra 
ła marsza wojskow ego, i przez kilka minut drża
ło powietrze od krzyków: »Niech żyje cesarz!*
Następnie mer Bolonii podrł jenerałow i Corbi- 
neau wspomniouą wyżej koronę w aw rzynu  z 
temi słowy: » Je n era le ! miasto Boulogac poleciło 
mi wręczyć 'panu len wieniec jako  hołd je j  
wdzięczności za dobrodziejslwy, któremi je  ob
sypał Napoleon, i prosi pana abyś go u stóp 
kolumny złożył. Nikt nie je s t  godniejszym w  
lej szlachetnej missyi,  jak len który był w ie r 
nym towarzyszem sławy i prac cesarza.* J e 
nerał Corbineau wzruszony do łez wziął wieniec 
i przy nowym huku dział udał się wew nątrz  
kolumny. Gdy znowu żajął swoje poprzednie 
miejsce, odśpiewaną została kantata na tę u r o 
czystość umyślnie u łożona , polem orszak w tym 
sainym porządku udał się do kościoła, gdzie 
kardynał Lalour d’Auvergnc udzielił błogosła
wieństwo. Wieczorem miasto było oświetlone, 
i w kilku miejscach spalono wspaniałe fa je rw er
ki. Żaden nieporządek, ani żaden nieszczęśli
w y przypadek nie zakłóciły' uroczystości która 
tym w szys tk im , ' k tórzy byli jej świadkami n ie
zapomnianą pozostanie. ' ( g .  w . )

—  A fryka .  —

Układy prowadzone przez jenera ła  Tempoure 
z Arabami przy ujściu rzeki Szelif z których 
wróżono sobie cudowne skuLki, i które uw a
żano za tak w a ż n e ,  iź sam jenera ł  gubernator 
Algi eryi szybko wyprawił się z Moslagauem 
W to miejsce; za cały rezultat sprawiły pod
danie się małego pokolenia liczącego 800 głow 
i stawiającego w pole sześćdziesięciu jeźdźców. 
Ta korzyść je s t  widocznie tak błaha , źe t ru 
dno pojąć ja k  można było lak wielkie z niej 
rokować skutki, chyba że uważać ją  musiemy 
za szczęście na jakie francuzi prawie nie li
czyli i które ich samych zidziwilo . Ze lak być 
może na to znaleźlibyśmy dowody w różnych 
drobnych faktach okazujących małe powodzenie 
tegorocznej z tak znakoniiiemi siłami przedsię
wziętej w yprawy. W ojsko nasze w A fryce 
jakkolwiek je s t  liczne, jednakże rozdzielonem 
je s t  w przestrzeni nadto wielkiej aby j ą  mogło 
należycie obronić co szczególniej teraz uczu- 
w ać się da je ,  kiedy peryoóyezna gorączka wiel
ką część żołnierzy czyni niezdolną do służby. 
I tak naprzykład w  Saleh pod okiem Algiern, 
gromadka arabów złożona z 10 lub 12 ludzi, 
dziś uprowadzi kilku żniwiarzy, ju tro  kilku żoł
n ierzy, a pojutrze wymorduje patrol. Przec iw  
takim drobnym figlom dostateczną ębroną może 
być wał i fosa nad którą obecnie gorliwie pra
c u ją ,  ale przeciw ’prawdziwym krokom nieprzy
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jacielskim byłoby to zawsze niedostateczną o- 
broną.

Jenera ł  Bugcaud zaczyna u cywilnych mie
szkańców Algieru jednać sobie takie przywią
zanie jakie już  dawno posiada u żołnierzy. Ma 
on za zasadę ,  wszędzie zaglądać własnemi o- 
c z y m a , z reprezentantami rozmailych in tere
sów powierzonych jego pieczy ciągle w bezpo
średnich stosunkach zostawać, i słuchać wszel
kich zdań i życzeń. P rzy  takim systemie no
wy jenerał gubernator mógł naturalnie prędko 
przezwyciężyć panujące przeciw niemu uprze
dzenie . bo jego postępowanie jest zdolne obu
dzić różne nadzieje i uczynić go popularnym. 
Trudnym punktem głównie jes t  tylko czy j e 
nera ł Bugeaud będzie mieć środki i siły do za
dośćuczynienia wzbudzonymi oczekiwaniom, nim 
francuzi w Afryce s tracą zupełnie citrpliwość.

(c .  w .)
—  K o n s t a n t y n o p o l  4 S ie r p n ia ,  —

W  dniu 31 lipca sułtan był obecnym n a r a 
dzie zgromadzonej n porty', w czasie której 
minister spraw zagranicznych Rifaat pasza o- 
trzym al od inlernuncyusza austryackiego za- 
wiodomicnie o podpisaniu w dniu 30 lipca w 
Londynie układa między pięcia wielkiemi mocar
stwami i portą względem zamknięcia Bosforu i 
Dardanel i tę wiadomość zaraz Jego Wysokości 
sułtanowi udzielił. Posiedzenia rady ministrów, 
mają teraz odbywać się co sokotę.

Z, powodu zwiększającego się fałszowania 
obligacyi rządowych tureckich, rząd ogłosił o- 
sobne ostrzeżenie w tym przedmiocie dla pu 
bliczności'.

Już  otworzone zostały składki na poszko
dowanych przez pożar mieszkańców Smyrny', i 
dwaj deputowani przeznaczonego na ten cel 
k o m ite tu ,  przybyli tu dlazebrania owoców do
broczynności tutejszych mieszkańców. J .  W y 
sokość śullan kazał poszkodowanym przez po
ża r  smyrneńczykom posłać od siebie 150,000 
piast, i 20 ,000 kilo. mąki co natychmiast do- 
pełnionem zostało przez paroplyw austryacki 
Crescent ( G* w.)

—  A lc x a n d r y a  27 Lipca. —

Missya pułkownika Napier zajmuje tn w szyst
kie umysły. Jak  już  dawniej donieśliśmy ofi
cer  ł en kiedy nie mógł żadnej odpowiedzi o- 
trzym ać od Mehmctla Ali i postrzegł, źe wszel
kie przyjazne układy byłyby darenm em i, posłał 
paroplyw do Malty żądając nowych rozkazów. 
Te rozkazy me dały długo na siebie czekać, 
wczoraj dwa angielskie okręla zawinęły do tu 
tejszego poi tu ,  dwa drugie przybędą wkrótce; 
komodor udaje się dziś do pałacu aby zażądać

uwolnienia syryj'czyków. Wie w iem y je sz c z e
0 rezultacie tego kroku ale mniemają powsze
chnie że będzie pomyślnym, albowiem pułko
wnik ma rozkaz działania w  razie  oporu.

Dopisek. Komodor angielski powrócił juź  
z pałacu i miał otrzymać odmówoą odpowleuź. 
Melimed Ali nie chce uwolnić Syryjczyków , 
ponieważ obecnie po zawarciu pokoju nie po
trzebuje słuchać iuuych rozkazów  prócz od 
su ł tana ,  i tylko firmaoowi z Konstantynopola 
gotów jest okazać zupełne posłuszeństwo. W  tej 
chwili odzywają się sygnały  dwóch oczekiwa
nych tu ok rę tów  augielskich,

—  Ateny  31 Lipca. —
Frzybyły  tu z Kandyi do Pyrews dwa o-  

k rę ta  wojenne angielskie z 256 grekami na po
kładzie. Kandyoci przyjęli ofiarowaną im przez 
sułtana amnęstyę i poddali się Ci zaś k tó rzy  
z obcych prowincyi przybyli w pomoc powstań
com kreteńskim, oowrocili wspomnionemi o k rę 
tam i,  a miedzy innemi naczelnicy powstania. 
Oba statki odesłano do Aegina, gdzie mają od
być kwaran tannę.  Rząd posyła dziś  w  to m ie j.  
sce kompanię piechoty, któraby utrzym ała tam  
spokojność i s tarać się będzie o odprowadzenie 
tych ludzi po upływie kw arantanny do ich w ła 
ściwych prowincyi. Utrzymują tu źe k re te ć -  
czycy nie potrzebowali jeszcze poddawać się i 
źe gdyby tylko cokolwiek jeszcze byli się 
wstrzymali,  byłyby im z tąd nadeszły silne po
siłki, któreby mogły wielce do pomyślnego r e 
zultatu ich sprawy przyłożyć się. T ak  mówią 
tutejsi grecy i u trzy m u ją , że do poddania się 
kreteńczyków wiele przyłożyła się potęga lirów
1 szterlingów.

Od niejakiego czasu gorąco we wszystkich 
prowincyach Grecyi jest  nadzwyczajne. Ju ź  
od kilkunastu la t  nie bywało lak wysokiej tem
peratury. Mamv ciągle w cieniu 30,  31 a n a 
w et 33 stop Reaumura. Z niektórych prowiu- 
cyi piszą nam, że zapalenie mózgu będąc skut
kiem zbytecznego gorąca w niepokojący sposób 
zwiększa śmiertelność. Z uwagi na n iezdrowy 
pobyt w Lej porze roku w  K ala w ry la ,  w  sku
tek reskryptu minisleryalnego, władzy zos tały  
przeniesione ztamtąd do Carpanisi. Z tego sa
mego powodu, i także w „kulka reskryptu  mi- 
nisLeryaluego, władze z Dleusi udały się do 
Ma don.

—  N e w  York  31 Lipca. —■
Izba reprezentantów w  W ashington znako

mitą większością przeznaczyła potrzebne snmmy 
na Wzmocnienie floty stojącej przy brzegach 
Slmnów Zjednoczonych. Mianowicie liczba pa- 
ropływów do obrony brzegów ma być powię* 
kszouą.
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Siostra i szwagier prezydenta Stanów Z je
dnoczonych , przeszli na wyzoanie katolickie.

Sil w przedmiocie banku przeszedł w  se
nacie, i mniemają źe zdoła na silniejszej pod
stawie ugruntować sprawy pieniężne związku. 
W  każdym stanie mają być filialne kantory  
głównego banku założonemi, za pozwoleuicm 
miejscowego prawodawstwa, które bezwątpienia 
wszędzie uie będzie się temu opierać. Bil W 
przedmiocie pożyczki został za twierdzony przez 
prezydenta. ( g .  w . )

Rozmaitości.

W Y SPA  K ANDY A POD W Ł A D Z Ą  WENECY!
(historyczne fragmenta-)

(Ci.yg dalszy.)
Ale zaledwie poznano słabe s trony nowego 

systemu obrony wenecyan, zaraz jeden z ener
gicznych mężów, z szlachetnej i potężnej ro 
dziny A gioslephanitis, dał znak do powstania, 
które z szybkością strzały rozeszło się po w szyst
kich częściach wyspy zajętych przez rycerzy  
weneckich. Początek jego miał miejsce w tru
dnych do przystępu dolinach między górami o- 
graniczająceni wysoką równinę Lassity. Z stron
nikami swemi i zebranym licznym Indem, Agi- 
oslephan it is , w  burzliwą noc. kiedy się tego 
najmniej można było spodziewać, uderzył na j
przód na wenecyan osiadłych około istniejącej 
w tedy  warowni Lass iti ,  mordował bez litości 
wszystko co jakikolwiek opór s taw ia ło ,  a co 
się dobrowolnie poddało uprowadził w  najgłęb
sze góry, jako swoich niewolników. Gromada 
wzburzonych [J kreteńczyków  zwiększała się z 
każdą godziną,  zaniki w  górach Sat:a i Mira- 
bella z łatwością zostały zdobyte. Kto mógł 
ocalić się ucieczką spieszył Jo Kandyi szukając 
obrony w Thiepole i jego żołnierzy. Ale Thi 
epolo ufny w siłę nowo przybyłych rycerzy nic 
wiele wojska sobie zostawił. Ujrzał się w nie
możności slawieuia czoła wzmagającym się 
buntom, ograniczył się najprzód na obronie sto
licy i szukał jak  najśpieszniej pomocy u potę
żnego xięcia Naxos Marco Sauulo, który przed 
kilku laty większą część wyspy archipelagu W 
•mieniu rzeczy pospolitej zajął.

Sanulo o trzym aw szy przyrzeczenie źe po 
zwyciężeniu buntowników otrzyma W  nagrodę 
wyświadczonych usług trzydzieści gruntów len
nych rycerskich, przybył z niemałą siłą w o j 
skową Udało inu się w połączeniu z wojskiem 
x ięc ia  'thiepolo i osiadłych rycerzy weneckich, 
po kilku krwawych walkach zapędzić bunto
w ników  na powrót w góry, gdzie oni bezpie
czni od wszelkiego napadu ciężkiego pancernego

rycerstwa szukali tylko sposobnej chwili do no
wego najścia ua równiny.

Sposobność do lego dały niezgody w ew nę
trzne zwycięzców. Sanulo bowiem uskromiw- 
szy powstańców kreleńskich , pokusił się zająć 
wyspę tę dla siebie i udało mu się już  większą 
część zamków zdobyć, ale za nadejściem posił
ków z W enecyi został pozbawiony wszystkich 
osiągnionych korzyści; w yparty  z Kandyi, mu
siał zawrzeć pokój inocą którego duzwolono 
mu licz przeszkody ze wszyslkiem co posiadał 
opuścić wyspę.

Tymczasem genuńczycy wysłali także trzy  
galery pod dowództwem hrabiego Fraschia aby 
wśród powszechuego zamięszania w ykonać s ta 
nowczy zamach przeciw Kandyi Ale ta w y 
prawa przybyła już  za późno, to je s t  po zu- 
pelnem uspokojeniu wewnętrznych zamieszeń. 
Fraschia w raz  z swcini statkami został wziętym 
w niewolę z której później pieniędzmi musiał 
się wykupić.

Niebespieczniejszemi uicprzyjaciołmi byli sa 
mi krajowcy z któremi trzeba było bez nstai ia 
bić się i szarpać ,  przy czem nie raz  przycho
dziło do krw aw ej rzezi. Nnpróżno rzeczpospo
lita wenecka chcąc sobie zjednać najznakomit
szych naczelników rodzin krcteóskich , nadała 
kilku z nich grunta lenne w podobnym zupełnie 
sposobie jak  szlachcie weueckiej; powstanie w y
buchło znowu na obszerną skalę i tym razem 
dziejną pomoc udzielał kreteńczykom cesarz 
T rapezun tu ,  Joannes Y aluccs ,  k tóry miał n a 
dzieję że po wyparowaniu w enecyan, sam dia 
siebie Kandyę zagarnie.

Szczęście jednakże ciągle służyło wenecya- 
nom i burza rozbita posiłkową fiolę z Trape-  
zontu, a Sterlado, ówczesny xiążc K andyi,  na 
lądzie pobił zupełnie krajowców. To niepowo
dzenie się planów oswobodzenia Kandyi z po
mocą cesarza T rapezun tu ,  może być uważane 
za ważną epokę bisloryi władzy wenecyan w 
Kandyi, albowiem na długi czas upadła nadzieja 
greków którzy na własne siły liczyć w  żaden 
sposób nie mogli.

Doniesienie Urzędowe.
W' dniu 7 w rześn ia  1841 r. o godzin ie  

lOtej z rana  w gm achu S uk ienn ice  zw anym  
w ry n k u  g łów nym  M. K ra k o w a  sp rzedane  
b ędą  p iz ez  pub l iczną  licytacyą w d rodze  exe« 
kucyi są d o w e j  p raw nie  za ję te  ruchom ości ja*  
ko to: z e g a r ,  ko m o d a ,  szbfa , k r z e s e łk a ,  o* 
brązy,  landszafty, bielizna i t. p. sp rzę ty  
d om ow e.  O  czem chęć licy tow ania  mając; eh  
zaw iadam iam .

K ra k ó w  dnia 27 s ie rpn ia  1841 r
Ignacy Piekarski Kon). S ą d .


